
Xr 155. We Lwowie, — Wtorek dnia 30. Czerwca 1891. Bok X X X .
Wychodzi codziennie w dwócn wydaniach:

dla Lwowa o ęodz. 3. popołu dn iu , 
dla prow incji o godz. 8. wieczorem .

W dnie św iąteczne zaś dla L w ow a o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem

W  niedziele  nio w ychodzi.

P rzedpłata wynosi 
z przesy łką  pocztową 

miesięcznie zł. v — kwartaln ie  zł. G‘— 
Za granicą kw artalnie z łr . 7'50.

W  m ie jscu  z dostaw ą do dom u 
m iesięcznie 1 z ł .  60 et. kw artaln ie 4 z ł. 50 et.

Czas odnowić przedpłatę!
M iesięczn ie:

w m i e j s c u  . . . 1  z ł .  5 0  c t .
n a  p r o w i n c j i  . . 2  ,  —  ,

K w a rta ln ie :
w m i e j s c u  . . . 4  z ł .  5 0  c t .
n a  p r o w i n c j i  . . 6  „ —  »

N ow i prenum erato rowie o trzym ają  na żą ­
danie w osobnej odbitce początek drukującej się  
obecnie powieści Z o li p . t. „ P i e n i ą d # “.

Przegląd polityczny.
Lw ów  d. 29. czerwca.

N i e z w y k ł ą  i n t e r p e l a c j ę  wystosował 
w sejmie węgierskim członek skrajnej lewicy, 
poseł U g r o n ,  do prezydenta ministrów: „Że 
względu na to, że król W ęgier panuje nie nad 
jednem  stronnictwem, lecz nad całym narodem 
i z tego powodu musi stać po nad s tronnic tw a­
m i; ze względu, że oświadczenie się króla za lub 
przeciw jakiemuś aktualnemu właśnie przedło­
żeniu może być uważane za jaw ne dążenie do 
wpływania na obrady se jm u; ze względu wre­
szcie, żo J e g o  kr .  M o ś ć  21. czerwca w Pię- 
ciokościołach w odpowiedzi na  przemowę dopu- 
tacji miasta oświadczył się za reformą adm ini­
stracji i nie powołał na ustawodawstwo, przez co 
ponosi szkodę system par lam en ta rn o -k o n s ty tu -  
tucyjny, zapytuję prezydenta m in is t ró w : Czv
ogłoszony tekst odpowiedzi Jego kr. Mości na 
przemowę depntacji miasta je s t  au ten tyczny? 
Jeżeli je s t  autentycznym, który minister dora­
dził tę odpowiedź Jego kr. Mości ?“ — In te rp e ­
lacja ta nie potrzebuje żadnych komentarzy — 
mówi sama za siebie.

Na ostrą tę interpelację odpowiedział na­
tychmiast prezes gabinetu hr. Szapary: Nie ule­
ga wątpliwości, że korona stoi po nad s tronni­
c tw a m i; jednakże twierdzenie p. U grona , że 
korona nie ma prawa zająć jakiegoś stanowiska 
w pewnycli razach wobec jakiejś sprawy, nie 
może akceptować prezes gabinetu. Przecież już 
wnoszenie przedłożeó przed ciało ustawoda­
wcze dzieje się, jak  wiadomo, za zgodą ko­
rony. In te rpe lan t  mówił tu o nieprawnym wpły­
wie, wykonywanym przez Koronę. O tem m ogła­
by być mowa tylko w takim r a z i e , gdyby ze 
strony korony oświadczono, ż< życzy sobie, by 
to lub owo tak zostało uchwalone, ewentualnie 
nawet wbrew woli ciała prawodawczego ; ale 
w tym wypadku, gdzie tylko stwierdzono fakt, że 
większa część miast w kraju oświadcza się -za 
omawianą właśnie sprawą, nie może hyć o tem 
ani mowy. Również i w tem, że korona oświad­
cza swe zaufanie w mądroś< ciała ustawodawcze­
go nie można się dopatrzeć czegoś przeciwnego 
k o n s ty tu c j i ; przeciwn.e, w tem okazuje się duch 
prawdziwie konstytucyjny.— Odpowiedź ta prezy­
denta  ministrów spotkała się z ostrą repliką 
Ugrona, poczem wielką większością głosów zo­
stała przyjętą dc wiadomości.

W sprawie m i ę d z y n a r o d o w e g o  k o n ­
g r e s u  r o b o t n i c z e g o  w B r u k s e l i ,  nazna­
czonego na dzień 18. sierpnia b, r. rozesłała ra ­
da jenera ina  belgijskiej partj robotniczej obszer­
ny okólnik do grup robotniczych we wszystkich 
krajach % wyjaśnieniem celu kongresu, regulaminu 
obrad i t. d. Wszystkie kwestje uboczue mają 
być podporządkowane głównemu zadaniu kongre­
su, j a k i e m  je s t  międzynarodowe zjednoczenie 
wszystkich świadomych celu proletarjuszów kuli 
ziernsk ej; obok tego jes t  na porządku dziennym 
także sprawa ogłoszenia 1. maja międzynarodo- 
weir świętem robotniczem, ułożenie statystyki ro­
botniczej, tudzież urządzenie stałej koresponden­
cji między rozmaitymi krajami.

O a t e n t a c i e  n a  c a r e w i c z a  r o s y j ­
s k i e g o  dochodzą teraz niektóre bliższe szcze­
góły, nie wyjaśniające jednak dostatecznie całej 
rzeczy, gdyż nie chce dopuścić tego rząd japoń­
ski, z obawy skompromitowania wysokiej" szlachty 
japońskiej, Kurjer carski, wiozący w tej sprawie 
dokładne informacje i dokumenta przepadł bez 
wieści między San Francisco a Nowym Jorkiem, 
tak, że właściwa, czysla prawda, n ieznana dotąd 
nikomu. Sprawca zamachu nie jest  jak  wiadomo 
obłąkanym i został skazany na najwyższą przez 
ustawy japońskie przewidzianą karę za takie 
zbrodnie, tj. na  20 lat więzienia i ciężkieli ro­
bót. Ze strony rosyjskiej nie spieszą się także 
z podaniem bliższych szczegółów, bo nie wy­
szedłby z nich w najczyściejszein świetle rosyj­
ski następca tronu.

Z T u r c j i  donoszą wrzekomo na podstawie 
źródeł urzędowych, że oficer Hamze Aga zdołał 
pochwycić w zeszłym tygodniu, w lasach koło 
Kirkkilise 10 ludzi z bandy Atanasiosa i odsta- 
W  ich do Adrjanopola. Wali tego m iasta  za­
wiadamia, że schwytał dwóch opryszków z bandy 
Łeftera, który prawie jednocześnie z Atanasio- 
sem w okolicy Ahlepoli uprowadził dwóch ludzi 
i zażadał okupu. Bandyci bronili się zrazu zacię­
cie przed żandarm erją , nie mogąc jej jednak 
sprostać, rozbiegli się po lasach, pozostawiając 
broń, kilka w o/ów ze srebrem, książki i pisma 
bułgarskie i greckie. W yłapawszy tych, czyni 
żandarmerja dalsze poszukiwania, by, nie mając 
zresztą nadziei schwycenia przewódzców, choć 
trochę przetrzebić tę plagę tamtejszych okolic.

P rz e d p ła tę  1 og łoszen ia  p rzy jm u ją :
We LW OW IE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" uL Ka­

rola Laawiua 1. 9.
O g ło szen ia  p rzy jm u ją : .

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue ' de Samts- 
Peres 81. — We \ > IEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 

Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. — w FRANKFURCIE n. U 
Haasenstein &. Yogler i G. L. Daube Ji Comp. -  

W WARSZAWIE : Reiehman 4z irendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : O g łoszen ia  zw yczajne zs. 

jednoszpaltowy wiersz lnb jego miejsce c. ct. — Re 
klnm y i N ad esłan e  za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Bim Red.bfi.ejl i Administracji: ul. Łyczakow­
ska 3, Telefon 104..

Krajowe opłaty konsumcyjne.
i

L w ó w  d. 29. czerwca.
Sprawa wydzierżawienia krajowych opłat 

kMtsumeyjnych, które już od 1. lipca b. r. będą ■ 
n t ^ m o c y  ust iwy kra, ywej wybierane, została

s: ‘zęśliwie ukończoną. W całym kraju wy­
dzierżawiono opłaty te prócz dodatku do podatku 
od wina, moszczu i zacieru winnego i moszczu 
owocowego za łączną sumę 242.728 zł. 99 ct.

We Lwowie i Krakowie mają być opłaty 
konsumcyjne wedle innych zasad wybierane. W  
mieście Lwowie zostały takowe wydzierżawione 
g m i n i e .  Miasto Lwów zobowiązało się płacić 
funduszowi krajowemu za czas od 1. lipca do 
końca grudnia  18.000 zł.;  za r. 1892 kwotę
46.000 z ł. ;  za r. 1893 kwotę 48.000 zł.; wreszcie 
za r. 1894 kwotę 50.000 zł.

Nadto opłacać będzie gm ina m. Lwowa za 
okręg Zniesienie i za terytorjum miejskie po za 
lin ją  akcyzową rocznie 1500.

Miasto Kraków natomiast zawarło z W y­
działem krajowym układ, wedle którego gm ina 
miejska pobierać będzie te opłaty na  rachunek 
Wydziału krajowego, a t o :

1) Od importu piwa, wina i wódek za wy­
nagrodzeniem 20 prc. pobranego dochodu ;

2) od produkcji piwa w obrębie okręgu ak­
cyzowego za wynagrodzeniem 6 prc.

Nadto zatwierdził Wydział krajowy układ 
zawarty z g rupą  „St. Fe in tuch  i S p .“ na wy­
dzierżawione im opłaty od napojów słodzonych, 
wyrabianych w Krakowie, za 4650 zł. rocznie. 
Ogółem z m. Krakowa będzie około 38.000 zł. 
rocznego dochodu. Również przyjął Wydział k r a ­
jowy do wiadomości deklarację właścicieli bro­
warów w Krakowie, mocą której za miesiąc l i ­
piec i sierpień b. r. nie będą oni żądali zwro­
tów za nieopodatkowune zapasy, wywiezione po 
za obręb okręgu akcyzowego.

Przychód z obu miast stołecznych wyniesie 
więc razem około 80.000 zł., łącznie zaś z p rzy­
chodem z reszty kraju przedstawia pokaźną s u ­
mę roczną 322.729 zł.

Pozostaje jeszcze do uregulowania nałożo­
ny ustawą krajową z 20. marca 1891 roku 30 
prc. dodatek krajowy do podatku konsumcyjnego 
od wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież 
moszczu owocowego. Pobór tego dodatku, który 
przyniesie z wyjątkiem miast Krakowa i Lwowa 
z całego kraju, dochodu rocznego około 25000 zł. 
—  odbywać się jednakże  będzie po myśli §. 2. 
rozporządzenia wykonawczego, razem z podat­
kiem państwowym i przez te same organa.

Wszystkie opłaty krajowe konsumcyjne 
przysporzą więc skarbowi krajowemu rocznie s u ­
mę około 350.000 zł. netio, ponieważ koszta po­
boru ponosić będą dzierżawcy.

Wedle przypuszczalnych obliczeń czynio­
nych w czasie wydania ustawy o tych opłatach 
krajowych można się było spodziewać co najwy­
żej z takowych 500.000 zł. rocznie brutto. Koszta 
poberu musiałyby być atoli stosunkowo do wy- 
datnośei opłat bardzo znaczne, wobec czego w y­
dzierżawienie ich , jak już wT czasie dyskusji 
w sejmie w tej sprawie wykazaliśmy, okazało 
się najodpowiedniejszą i najkorzystniejszą formą 
poboru.

Za tak pomyślny wynik należy się w pier­
wszym rzędzie uznanie Wydziałowi kraj., który 
zdołał w tak krótkim czasie, mimo znacznych 
trudności, pozawierać we wszystkich powiatach 
korzystne umowy dzierżawne.

Dodać przytem musimy, że przy wydzie­
rżawieniu opłat miał Wydział krajowy, prócz in­
teresu funduszu krajowego, także tę okoliczność 
na-oku, aby dzierżawy nie dostawały się w ręce 
spekulantów, którzyby moęli później wyzyskiwać 
opodatkowanych. Pierwszeństwo zatem pozostawił 
W ydział krajowy gminom większych miast, na­
s t ę p i e  właścicielem browarów, lub dzierżawcom 
prawa propinacyjnego.

Na 76 okręgów poborowych, wydzierżawio­
no 18 okręgów gm inom ; 1 okręg wydziałowi 
pow iatow em u; 5 okręgów zarządowi browaru 
w Krasiczynie; 21 okręgów właścicielom browa 
rów, względnie znanym firmom ; 2 okręgi dzie­
rżawcom opłat gminnych ; wreszcie 29 okręgów 
dzierżawcom propinacji.

Charakterystycznym jes t  także ten szczegół, 
iż za 76 okręgów, 42 oddano w ręce katolików, 
a 34 okręgów w ręce żydowskie.

Przy tej sposobności przypominamy, ja k  
niesłusznie zwalczano w swoim czasie opłaty te 
argumentem, że obciążą niemal wyłącznie ludność 
miast, stołecznych na korzyść reszty kraju. Cyfry 
powyższe świ.dczą, że c a ł y  kraj w pełne m zna­
czeniu tego słowa ponosić będzie nowy ciężar 
celem dźwignienia finansów krajowych. W roku 
bieżącym za czas od 1. lipca do końca roku spo­
dziewać się można przychodu w sumie około
150.000 zł. o tyle więc faktyczny budżet krajowy 
je s t  korzystniejszym od uchwalonego. Suma ta 
wraz z resztą gotówk pochodzącej z zrealizowa­
nej tegorocznej pożyczki wzmocni fundusze za ­
pasowe kasy krajowej.

W sprawie konfliktu Koła polskiego z prasą 
krajową pisze Gazeta Przem yska :

„Pismo nasze jes t  wprawdzie pismem pro- 
wincjonalnem, zastępuje jednak in te re ia  i opinię 
trzeć ego z rzędu m iasta  w kraju, którego m ie­
szkańcy są wyznawcami zasad demokratycznych. 
Nie jesteśmy związani z żadną koterją i szczy­
cimy się bezwzględną niezawisłością. Wierni 
więc tej niezawisłości i łączności poglądów z 
niezawisłem dziennikarstwem, oburzeni do ży­
wego pyszałkowatem wystąpieniem posła Stadni­
ckiego i ostatnim komunika.em Koła polskiego, 
ubliżającym całemu dziennikarstwu, przystępuje­
my do uchwały (Gazety Narodowej, D ziennika  
Polskiego, K u rjera  Lwowskiego  i Nowej R e fo r­
my, wstrzymując się od ogłaszania nadsyłanych 
nam komunikatów Koła, „opóki Koło nie da od- 
powiedn ego zadośćuczynienia obrażonemu dzien- 
n ikars tw u11.

Trybuna  w tej sprawie pisze:
„Nie można się dziwić, że tak pięknie zre­

dagowanego komunikatu nietylko G azeta N a ro ­
dowa zamieścić nie chc ia ła ,  a le ,  z wyjątkiem 
pism rządowych bo te zamieściłyby i dekret 
śmierci na siebie, nie czytając go wcale —  ode- 
p< nęły także inne  pisma z oburzeniem „insy­
nuację1* publikowania takiego komunikatu, a nie­

które oświadczyły nadto, iż ko nunikatów Koła 
nadal umieszczać nie będą.

Mamy więc formalny polityczno-publicysty- 
czny proces, który się nie wnet skończy, a sko­
ro się skończy — to z pewnością nie... p rzegraną 
prasy.

Z którejkolwiek s trony  za jś i i  to rozważać 
— zawsze ono politykom Koła zaszczytu nie p rzy ­
nosi. Z pogardą traktuje Koło prasę lecz pytamy, 
co Koło robi, ażeby wpływać na tę prasę, ażeby 
z nią razem robić politykę, ażeby szukać oparcia 
w kraju, ażeby wyrabiać potężną opinię, ażeby 
z prasą razem walczyć o żądania Kraju?

Po długich upominaniach się dzienników, 
zaczęło Koło przysyłać komunikaty, zazwyczaj 
spóźnione, opowiadające o rzeczach, o których 
już wszystkie wróble wiedeńskie świstały, mie­
szczące zresztą podrzędne tylko szczegóły posie­
dzeń, a unikające troskliwie poglądów na kierun­
ki polityki w Kole, tak, jak  one się wyrabiają, i 
dla których Koło pragnęłoby znaleść poparcie i 
uznanie kraju. Po za tem członkowie Koła ucie­
kają od dziennikarzy, jak  od zapowietrzonych. 
Należało więc do rzędu ofiar, do prawdziwej ab- 
negacji ze strony dzienników, że komunikaty Ko­
ła  w całości zamieszczały. Nagle dostały za to 
jeszcze... w  twarz.

Walka, jaką Koło (a może tylko jego se- 
kre tarja t)  nodjęło obecnie z publicystyką, jest 
krokiem bardzo nieroztropnym, bo poglądy na 
poi tykę Koła będą obecnie tem krzywsze, znie­
chęcenie i zobojętnienie dla delegacji tem więk­
sze i tem szkodliwsze, żo wstępujemy obecnie, 
jak się zdaje, w epokę czynniejszej i wydatniej­
szej polityki. I  komuż Koło swoją bru ta lną  wy­
cieczką oddało największą usługę? Oto wszyst­
kim kierunkom najskrajniejszym, bo dla tych 
je s t to  tylko jeden szczegół więcej, aby uzasa­
dniać swój program wobec polityki Koła, mie­
szczący się w jednym  tylko wyrazie: potępienie.

Kopaniem niczego nie osiągniecie — prze­
gracie".

Zabrał w tej sprawie głos także tutejszy 
organ „landerbauku", lecz w sposób taK niestety 
cynicznie loka^ki, że zrob:l  nawet nam pewną 
niespodziankę, lubo redakcja  tego organu znaną 
je s t  notorycznie z tego, że za pieniądze daje się 
dobrowolnie policzkować. Takie artykuły nie są 
godne odprawy, m am y dla nich tylko pogardliwe 
kopnięcie.

Kongregacja marjańska.
W  sprawie propagowania t. zw. kongregacji 

marjańskiej w szkołach średnich i wyższych po­
ruszonej w dziennikach krajowych i w parlam en­
cie przez posła P e rn e rs to r fe ra , otrzymujemy z li­
cznych s tron zapytania i doniesienia. Sprawa ta 
je s t  obecnie w ręku władz szkolnych, dlatego 
wstrzymujemy się na teraz od wszelkich nad nią 
uwag. Dla informacji interesowanych i społe­
czeństwa przytaczamy tylko następujący komu­
nikat urzędowy umieszczony w tej sprawie w G a­
zecie L w o w sk ie j:

„Od p e w n e g o  czasu kwestya udzii ,u uczniów 
szkół średnich we Lwowie w t. zw. „Kongrega­
c j i  m aryańskiej", s ta ła  się przedmiotem dysku- 
syi w dziennikach. Usuniemy ją może, podając 
następujące w y ja śn ien ie :

Kongregacya m arjańska nie  ̂ jest,  ja k  to 
gdzieniegdzie przedstawiano, związkiem tajnym, 
lecz opiera swój byt w obrębie Kościoła na sta­
tutach, zatwierdzonych przez władzę kościelną i 
zostaje pod jej nadzorem. Nie ’est też in s ty tu ­
cją nową, lecz istnieje od wieków a uczestnicy 
jej nosili znaną u nas nazwę sodalis M ariae. 
Kierują nią duchowni a młodzież w zarządzie 
nie ma żadnego udziału. Kongregacja ta  ściśle 
kościelna we Lwowie, według ustaw z d. 12. m a­
ja  1890, ogranicza się zresztą  ̂ wyłącznie do 
ćwiczeń religijnych, t. j .  nabożeństwa i kazań, 
i dlatego pewna liczba uczniów szkół średnich 
wzięła w niej udział za wolą swoich rodziców.

Przypuszczano, że udział w kongregacyi 
kościelnej, rodzaju bractwa, pod ustawę o stowa­
rzyszeniach nie podpadającej i do ćwiczeń reli­
gijnych ograniczonej, nie jodpada pod zakaz 
uczestnictwa w stowarzyszeniach obowiązujący 
uczniów szkół średnich. Gdy jed n ak  w tym 
względzie powstała wątpliwość,_ uczniowie nale­
żący do sid a lita s  wystąpili z niej, a zarząd kon­
gregacyi żadnych uczniów szkół średnich do niej 
nie przyjmuje**.

Międzynarodowe wyścigi
Kraków d. 28. czerwca.

(Korespondencja „Gaz. Nar.")

Gdy z pod chorągiewki startera wyskoczyły ko­
nie i leciały jak kolorowe żuki w powietrzu, rozmaite 
uczucia rysowały się na twarzach mieszkańców Kra­
kowa, zgromadzonych na trybunach i wzdłuż szran­
ków tor opasujących. Widok to dla nich nowy Je ­
dnym krew strumieniem biła do twarzy, innym ucie- 
kł^ d° serca, a na ich obliczach odbijały się cieka- 
wo , l ziwieme, niepokój, zainteresowanie, a czasami 

1 , y spodziewali się czegoś wspanialszego, 
apa a wsrod nich cisza, jaka w gorące dnie letnie 

prze nadchodzącą burzą przejmuje kwiaty, zioła, 
wi liny w  wesołym nieładzie i ścisku po łąkach ro­
snące. Tylko publiczność zebrana w loży towarzystwa 
1 SI"ijąca się koło estrady sędziów, zachowała zwy­
kły swój spokój i swobodę, zimną krew, o b y ty c h  ze 
strzałami grenadjerów, którzy święcili już niejedno 
zwycięstwo i nie jedną znieśli porażkę. . .

Tymczasem po dziewiczym turfie lecia . orne. 
Niebo, które rankiem chmurne i zagniewane lało po­
toki deszczu na ziemię, jakby ją 
zmierzone błot® zamienić < ciało, e^ .z Je r ła f t  
dziło. Z jego błękitów przerywanych bwlenu płatka­
mi obłoków, przyglądało się słońce, osjpująe złotą 
kurzawa uśmiechnięte twarzyczki kobiece i jasne ich 
suknie, rozjaśniając, ciemne barwy tłoczących się mas, 
grając’na metalowych ozdobach uprzęży koni i p oz ­
owanych pudłach powozów, złocąo oałą, perlącą się 

po niedawnym deszczu, murawę płaszczyzny turfowei 
Na prawo poza krzewami parku Jordana w dali bie 
lił się Kraków, nad którym czuwa smętny zamek

wawelski. Głąb toru biegł obok pól pociętych w żół­
te, zielone szare szmaty, a tam dalej na lewo ziele­
niła się ściana drzew, wzdłuż której położyło się roz­
ległe pastwisko, upstrzone pasącem się bydłem i cie- 
mnemi figurkami ludzi. Na jego krańcach jaśniały 
przez gałęzie drzew wiejskie chaty, za któremi wnet 
wznosi się poszarpany, barwny teren coraz wyżej, 
wyżej, aż do szczytu — do_ usypanego wdzięcznemi 
rękami rodaków kopca Kościuszki

O nagrodę „Krakusa" 500 zł. w pierwszym 
biegu otwarcia ścigały sie po mokrym torze: kr.
Esterkazy’ego ciemnogniada klacz Akąjaió, Mr. Grey a 
kasztanowaty ogier Gold i tego samego właściciela 
kasztanowaty ogier Ultimo. W miękkiej :;iemi, lozbi- 
jając kopytami cklupającą wodę. szły konie w tempie 
bardzo powolnem, którego nawet w finisch z powodu 
zniżenia nie były w stanie zaostrzyć. Pierwszą przy­
była Alvajaro, kierowana przez Huxatbla, która cho­
ciaż o kilka długości wyprzedziła Ultimo, była tak 
samo wyczerpaną jak i pobite konie.

Szerszą publiczność krakowską, która poraź
pierwszy przypatrywała się wyścigom końskim, bieg 
ten rozczarował. Konie biegły cały czas w tem sa­
mem porządku, nie czuć w nich było współubiegania 
się, nie widać było tej szybkości lotu, o której nieraz 
słyszała, że jest gwałtowną jak wicher, porywającą 
jak huragan. Wszystko odbyło się tak cicho, spokoj­
nie, jak dobrz" obmyślana zabawa, nie dająca jakichś
nadzwyczajnych wzruszeń i podnieceń. W tłumach 
otaczających tor ciemnym pierścieniem, spodziewano 
się czegoś wspanialszego, groźniejszego.

Ale orezes Roman br. Potocki zadzwonił do 
drugiego biegu o nagrodę łobzowską 1000 zł. Na tor 
wjechały: p. Drebera gniady ogier"Number 13., p. 
Mysłowskiego gniada klacz Kaczer sympatyczna i dwa 
konie p. Schindlera karogniady ogier rozgłośny 
Crossbow i kasztanowaty ogier Spiegelberg, który 
w ostatnim biegu lwowskiego meetingu pierwsza, 
wziął nagrodę. W kołach sportsmenów wyści ten 
wzbudzał żywe zainteresowanie.

Kaczer miała znowu stanąć do walki ze staj­
nią p. Schindlera, nad którą na lwowskim turfie tak 
świetne odniosła zwycięstwo, a nadto przybył im no­
wy niebezpieczny współzawodnik Number 13. Ogól­
nie życzono szczęścia nadobnej Kaczer. Wreszcie star­
te rzucił konie w lo t : z początku bieg prowadził
Spiegelberg, ale wkrótce odpadł. Jego miejsce zajął 
Crossbow: i ten jednak nie mógł ostać się wobec 
szybkoiogicb Numbera i Kaczery, między któremi 
długo toczyła się zacięta walka, aż wreszcie powio­
dło się Martinowi sterującemu Numbera, rzucić go 
pierwszym przed metę. Crossbow, o którym nad Spreą 
cuda opowiadają, przyszedł trzeci zupełnie oterpaccd.

Totalizator płacił 12 za 5 złr. A cieszył się 
on wielkiemi względami krakowskiej publiczności. Ta 
nieznana tu dotąd zabaweczka, szczerząc ząbki w zwo­
dniczym uśmiechu, wnet pociągnęła ku sobie wszy­
stkich, przed mm ua betting-ringu  roiła się usta­
wicznie gwarna ciżba cisnąc się do kas, a chociaż 
tychże siedm było czynnych, prawie przy każdym 
biegu musiano zastanawiać dalsze oferowanie, odma­
wiając wobec rozpoczętego już wyścigu przyjmowania 
dalszych stawek od zapalonych a wahających się gra­
czy. Nie mogli się skarżyć i bookinacherowie; a było 
ich dwóch : p. Silberei i p. Walpoie. Nad trzecim
pustem stanowiskiem kołysała się tylko smętna kart­
ka z napisem : A. Murat.

Wśród coraz piękniejszej pogody rozwijał się 
dalszy program wyścigów. W  trzecim biegu o nagro­
dę prezesowską 2000 zł. ofiarowaną przez Romana 
hr. Potockiego z p:ętnastu zamianowanych koni wzię­
ły udział tylko cztery: ks. Auersperga, kasztanowaty 
ogier Moeros, p. Drebera, gniada klacz Kate wdzięku 
pełna, hr. Józefa Potockiego, karogniady ogier Cadi 
o stalowych muszkułach i p. Schindlera kasztanowa­
ty ogier St. Gellert. Bieg prowadziły Kate i Moeros, 
co chwila wydzierając sobie pierwszeństwo. Ale przy 
ostatnim zakręcie ognisty Cadi lotem strzały prze­
mknął obok kłócących się rywali i lekko przybył 
pierwszy do mety niosąc w siodle Connora. Drugim 
był Moeros.

Teraz wystąpiły na arenę niedoświadczone dwu­
latki, rwące się już do szerokiego życia, do sławy i 
rozgło u. Do popisu stanęło trzech młodzieniaszków 
p. Drebera kasztanowaty ogier Dornbusch, p. Geista 
gniada klacz Torabb i p. Schindlera gniady ogier 
Rlebejer. Wszystkie pełne zapału rozpoczęły swój 
tr ia l-s tu h s  w szalonem tempie i leciały jak koloro­
we piłki procą rzucone. Dornbusch, na którego naj­
więcej liczono, usiłował prowadzić bieg, ale wnet, 
zawodząc pokładane w nim nadzieje, odpadł zupeł­
nie. Do mety przybiegła pierwsza trochę zmęczona 
Torabb, kierowana przez Bulforta, zdobywając nagro­
dę „Rudawy" 1000 zł.

Dziwnem, że po każdym biegu totalizator zy­
skiwał coraz więcej przyjaciół. Naiwny mógłby są­
dzić, że wszyscy wygrywali, kiedy cisną się doń jak 
muchy do słodkiego miodu. A to namiętność tylko 
poczynała grać w tych chłodnych mieszkańcach po­
sępnego Krakowa, naginającego wszystkie tempera- 
menta pod swój własny sztrych.

Zwycięzca wiedeńskiego Dcrby gniady ogier 
, Aspirant hr. Esterhazego stawał w P^tym “ieSu 0 

nagrodę austrjackiego ócekey Clubu 200 z . o w a - 
ki z lotna Sz ireną p. Mysłowskiego, bohaterką lwow­
skiego turfi Biegły wprawdzie jeszcze p. Drebera 
Rabbi i M. C. Phipsa Montreal, ale tamte wspaniałe 
biegun • nie liczyły się z niemi wcale. Zacięta walka 
o pierwszeństwo toczyła się tylko między Aspirantem 
a Szerćną. Zwyciężył wprawdzie Aspirant, ale tylko 
pod uderzeniami kolczastych osróg swego dżokeja Hux- 
tabla, który wyparł z niego wszystkie siły zanim po­
konał SseHnę

Szósty bieg o nagronę dam, proponowany iako 
N ardle race, zamieniono z powodu *
na hieg plaski. Bieg ten p r o w a Ł  c l  * v 1° T

f i ?  i-

wie Ria^’ ^  ^ raz^ j ec*nak już w pierwszej poło-
gu t e i n i e  wycofał się z pola.

Wkrótce wyczerpała się także i Mucha i w koń­
cowej w alce wzięły udział tylko Electa Notabene i 
Lombination. Chwilę tylko ważyło się zwycięstw ,
które wreszcie najszybsza Electa dla siebie zdobyła.

Ostatni bieg Steeple-chaae z o s ta ł zupełnie za­
niechany; na błotnistym bowiem i oślizgłym torze 
skakać w szalonym pędzie przez płoty, rowy i ba-

P-
z
rynarji,

sie

rjery byłoby tylko brawurą, mogącą mieć straszne 
następstwa.

Poczciwa publiczność dość łaskawie przyjęła 
ten nowy zawód ; radowała się z słonka, które z 
czystych już lazurów zsełało swe wesołe promienie i 
zadowolona wracała do domów, gotując się w duchu 
na wtorek do nowych mocowań — z totalizatorem.

Kroma wisem i w m m .
Lwów dnia 29. Czerwca.

N o w i p r e n n m e r a t o r o w i e  k w a r t a l n i  otrzy­
mają bezpłatnie za zwrotem tylko kosztów przesyłki 
(15 ct.) gawędę literacką Zygmunta K a c z k o w ­
s k i e g o  o „Romantyzmie", która w osobnej odbitce 
w tych dniach wyjdzie z druku.

D r n k  n o w e j  pow ieści w fejletonie naszego 
pisma rozpoczniemy d. 2. lipca.

Z ap isk i  o so b is te .  Hr. Jan  Tarnowski, b. 
marszałek, przybył wczoraj po południu z Dzikowa 
do Krakowa.

Radca namiestnictwa p. Moraczewski bawi w 
Krakowie.

Prezes Wydziału krajowego p. Antoni Cha­
miec i dyrektor kglei Karola Ludwika p. Sladkowski, 
powrócili dziś rano z Wiednia do Lwowa.

Panna Felicja Romanowska, znana i wysoko ce­
niona śpiewaczka koloraturowa w przejeździe z Włoch 
do Lwowa, zatrzymała się w Krakowie.

S topień  lekarzy weterynaryjnych otrzymali 
we Lwowie pp. Michał Małecki rodem z Tarnowa, 

Sawa Nikołaj ew rodem z Pirdapu (okręg Sofijski) 
Buigarji i p. Antoni Pilch, asystent szkoły wete- 

rodem z Łańcuta.
Śluby. W kościele 0 0  Dominikanów odbył 

onegdaj ślub p. Stanisława Ostaszewskiego, urzę­
dnika przy dyrekcji pocztowej z panną Henryką Bo- 
raczkówna. Związkowi pobłogosławił ks. kanonik Mar- 
dosiewicz w asystencji ks. Mojżeszowicza. Ks. Mar- 
dosiewicz przemówił wymownie słów kilka wskazując 
państwu młodym ich obowiązki. Chór „Lutni od­
śpiewał „Yeni crestor". Następnie braterstwo panny 
młodej, państwo Kopestyńscy podejmowali u siebie li­
cznie zgromadzonych gości weselnych.

YV kościele 0 0 .  Bernardynów odbył się onegdaj 
ślub panny Anny Jounga, córki śp. Bolesława i Bo­
gumiły z Gumowskich Joungów, właścicieli Prusino- 
wa ,w Sokalskiem, z p. Stanisławem Kwiatkowskim, 
komisarzem powiatowym.

W kościele 0 0 .  Kapucynów w Krakowie d. 
24 hm. pobłogosławił ks. Wacław związek małżeń­
ski p. Józefa Unierzyskiego, artysty-malarza, profeso­
ra tutejszej szkoły sztuk pięknych, z panną Matejkó- 
wną, starszą córką d . rektora tejże szkoły, mistrza ja n a  
Matejki.

We wtorek dnia 30 bm. odbędzie się w koście­
le 0 0 .  Kapucynów w Krakowie, o godzinie 8 wie­
czorem ślub p. Karola Rogawskiego, inżyniera przy 
kopalniach nafty w Równem, z panną Felicją Wa.- 
ter, córką Romana i ś. p. Marji Zuk Skarszewskich.

W  dniu 27 czerwca br. pobłogosławiony został 
związek małżeński między p. Franciszkiem Zawistow­
skim, synem Teodora, właściciela Kupczyniec, a p. 
Heleną Gostomską, córką p. Stanisława i Józefy z 
Iwanickich Gostomsuich. Ślubu udzielił Łs. dr. Jan  
Siemieński w kościele PP. Franciszkanek we Lwowie.

Zaręczyny. W tych dniach odbyły się w K ra­
kowie zaręczyny p. Wiktora Barabasza, dyrektora 
krakowskiego Tow. Muzycznego, z panną Jadwigą 
Oksza Orzechowską.

Napad. Niejaki Dahlke strzelił onegdaj z re­
wolweru trzy razy do p. Cbristofa, fabrykanta tutej­
szego i zranił go lekko w głowę. Dahlke był swego 
czasu zatrudniony u p. Cbristofa, a dokonał na nie- 
so napadu z zawiści, że interes podobny przez niego 
otworzony wcale się nie wiódł.

W zam iarze sam obójczym  strzelił do sie­
bie onegdaj w pociągu nr. 5., jadącym z Krakowa 
do Lwowa, frekwentant szkoły kadeckiej, nieznanego 
nam nazwiska. Ciężko rannego wysadzono w  Żura­
wicy z pociągu i oddano tamtejszej opiece lekarsko- 
wojskowej.

Festyny. Festyn na Wysokim zamku na do­
chód bratniej pomocy artystów sceny hr. Skarbka, 
który wczoraj z powodu słoty nie przyszedł do sku­
tku, odbędzie się dziś. Rozpoczęcie festynu zapowie­
dzą strzały moździerzowe na Wysokim zamku. Słota 
przeszkodziła też wszystkim innym zapowiedzianym 
festynom i zabawom, które się odbędą dziś , chyba, 
że znowu będzie deszcz.

Krwawy dram at rozegrał się w  ubiegłą so­
botę w Sielcu, v piekarni należącej do dóbr hr Ra 
nirda. Czeladnik piekarski, Nowakowski przeohodz-J 
około piekarni ze swą ukochaną, usłyszLł wyrazy o- 
brażające L  ostatnią, wykrzykiwane przez kolegę jego 
po fachu, z którym razem zamieszkiwał Nowakow­
ski pobiegł do mieszkania, nabił rewolwer swelo 
wspołlokatora i wróciwsw i \ cwulwer swetro

do piekarni, strzelił o dwa
gdanke a któVv / i ^  '̂.rzed c^ wńą obraził jego bo- 
chlebów dn rio “t- Za^  w  ^ j  chwili układaniem 
odwrócił S11 Ugodzony kulami w ramię i krzyż,
o-p .i • \  j eszcze i otrzymał trzeci wystrzał w no- 

T  • ej kolana. Towarzysze zapobiegli dalszej ka­
nonadzie, Nowakowski bowiem chciał wszystkiemi 
sześcioma kulami pomścić obrazę honoru swej ko­
chanki. Rewolwer nie był wyborowy, kule więc nie 
weszły głęboko; wszakże rana w krzyżu grozi utra­
tą życia.

B iblioteka A k a d e m ii umiejętności w Krako­
wie została w dniu wczorajszym zamkniętą z przy­
czyny robót restau racyjn ych , jakie w niej uskutecznić 
się mają.

Baeszowsłl komitet Mickiewiczowski u-
ebwalił przystąpić jeszcze w tym roku do budowy 
pomnika w Rzeszowie dla w ieszcza Adama, wedłue 
modelu p. Lewandowskiego. Koszta pomnika obliczo­
no na 1200  z łi.

61 Jarosław -Sokal i mTodwrół,)akotei 
Bełżca i Lubyczy do Bełsosi,bilety powrotne 

odwrót.
Stowarzyszenie oszozęuneśctkobtetoB̂

rowało 300 zł. po (100) dla w« Vpr4 ™
de Brodzkim, Mordarki w Limanowskim i Turzego
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w Samborskim, dotkniętych w tym roku wielkiemi 
klęskami elementarnemu W imieniu mieszkańców nie­
szczęśliwych wiosek składamy, na ich prośbę, ser­
deczne dzięki szlachetnym ofiarodawczyniom.

Z T o w . m u z y c z n e g o .  Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa muzycznego, 
zwołane w celu obrad nad wnioskiem wydziału to­
warzystwa, co do budowy własnego gmachu, na po­
mieszczenie konserwatorjum, odbyło się wczoraj pod 
przewodnictwem dra Jana Czajkowskiego. Dr. Mała­
chowski odczytał wniosek wydziału, który streszcza 
się w następującycłr punktach: 1. Zgromadzenie
uchwali: upoważnić wydział do zakupienia od p. Em. 
Breyera część dwóch parcel budowlanych o przestrze­
ni 339 sążni. Spłata ceny kupna ma nastąpić w 15 
ratach rocznych po 2000 zł. 2. Wystawić gmach na 
jednej trzeciej części zakupionego gruntu kosztem naj­
wyżej 36.000 zł. 3. Upoważnić wydział towarzystwa 
do zawarcia kontraktu z p. E. Brajerem. 4. Zawrzeć 
umowę z przedsiębiorcami budowy i dostawcami ma- 
terjałów. 5. Użyć na budowę majątek towarzystwa, 
wynoszący 18.500 zł. z odsetkami. 6. Zaciągnąć po­
życzkę hipoteczną a ewentualnie i kredyt budowlany 
do wysokości 20.000 zł. W  sprawie tej zabierali 
g ło s: pp. Werner, Meliński, Gubrynowicz, Dreżopol- 
ski i inni. Ostatecznie zgromadzenie uchwaliło wszy­
stkie powyższe wnioski. Następnie dr. Małachowski 
postawił imieniem wydziału wniosek mianowania p. 
Em ila Brajera honorowym członkiem towarzystwa. 
Wniosek ten przyjęło zgromadzenie jednogłośnie.

W ynik  konkursu konserwatorjum gal. Tow. 
muzycznego jest następujący : L ist pochwalny otrzy­
mali p. Fali Michał (organy, klasa dyr. Schwarza); 
Zwiłling Jakób (klarynet, klasa p. Linki), Schwei- 
nitz Natalja (śpiew, klasa prof. W. Wysockiego): 
Weber Amalia (fortepian, klasa prof. W ł. Wszela- 
czyńskiego); Paulina Dembowska, Weilhorn Roza- 
lian, Katz Leon (skrzypce, klasa prof. Wolfsthala), 
Medal bronzowy otrzymała panna Kozłowska Henry­
ka (fortepjan, klasa prof. Wszelaczyńskiego) i Swe- 
droński Izak (klasa prof. Wolfsthala). Medal srebrny 
tj. najwyższą nagrodę otrzymała panna Zofia Latei- 
nerówna (fortepian, klasa prof. Wszelaczyńskiego).

W zakładzie g łu ch on iem ych  p. J .  Bar­
dacha odbył się wczoraj doroczny egzamin uczni, pod 
przewodnictwem inspektora okręgowego p. M. Bara­
nowskiego, w obecności delegata Wydziału krajowego 
p. Słomkowskiego, dyrektora miejskiego zakładu głu­
choniemych ks. Pogonowskiego, grona nauczycielskie­
go tejże szkoły i licznych gości. Uczniowie, którzy są 
podzieleni na 4 oddziały, przedstawili się wcale do­
brze. I  tak uczniowie pierwszego oddziału wymawia­
li dość wyraźnie pojedyncze słowa, uczniowie drugie­
go oddziału opisywali drobne przedmioty i liczyli do 
10, uczniowie 4 oddziału nieźle odpowiadali z religji, 
która nauka głuchoniemym, jako abstrakcyjna, naj­
więcej sprawia trudności, czytali dobrze, objaśniając 
składnię i wykonywali bardzo dobrze cztery działania 
w obrębie liczb do 1000. Językiem wykładowym w 
szkole jest język polski. Egzamin uczni p. Bardacha, 
21 między tymi 6 dziewcząt, wyrobił w słuchaczach 
przekonanie, że tenże dokłada wszelkich starań, aby 
szkołę z każdym dniem ulepszać.

F anty  w ygrane w loterji na dochód św. Te­
resy, ubiegłej niedzieli, odebrać można do 8. lipca 
bm. w pałacu protektorki zabawy ks. "Wł. Czartory­
skiej. Po 8. lipca fanty nie odebrane będą sprzedane 
na dochód sierot zakładu św. Teresy.

P op isy  w koncesjonowanej szkole muzycznej 
Karola Mikulego, odbędą się w sali „Frohsinn" (ho­
tel George’a), w dniach 30 ezerwca, 1, 2 i 3 lipca 
br. od godziny 10 do 1 z rana i od 4 do 6 po po­
łudniu. Bliższe szczegóły podadzą programy. Wstęp 
wolny.

E gzam in doroczny w Zakładzie naukowym 
żeńskim p. Kamili Poh odbył się w sobotę 27 bm. 
w obecności radców namiestnictwa pp. Hilda i L a­
skowskiego, inspektora p. Mieczysława Baranowskiego 
i dyr. sem. p. Dziedzickiego.

Przysłuchiwał się również popisowi p. Tadeusz 
Romanowicz i wiele innych niemniej znacznych oso­
bistości. Tak część ogzaminu kursu niższego klas
I -  V, jak wyższego klas V I—V III  wypadła bardzo 
pięknie, a trafne odpowiedzi młodych adeptek nauki

mogą tylko chlubę przynieść kierowniczce i nauczy­
cielkom Zakładu. Szczególnie uczennice klas wyższych, 
w historji literatury powszechnej, której pytał prof. 
p. Fr. Próehnicki, jakoteż w historji polskiej p. Poh 
powszechnej, której znowu egzaminatorem był prof. 
p. Niementowski, okazały tak gruntowną wiedzę, że 
niewielu w ich wieku młodzieńców naszych poszczycić 
by się nie mogło. Ogólnie zainteresowały również 
przysłuchujących się, odpowiedzi wychowanek z języka 
niemieckiego, których udzielały pp. Lettner i Weehs- 
lerowa, z francuskiego — kierownictwa pp. Czar­
neckiej, Poteckiej a geografia i pedagogia pp. Ale­
ksandrowicz i Wechslerowej świadczy o prawdziwem 
poświęceniu się nauczycielek około rzetelnego wykształ­
cenia swych uczennic. Piękna deklamacja p. J .  N. na 
temat patrjotyczny wywołała burzę oklasków ze strony 
przysłuchujących się. Podczas popołudniowej przerwy 
udały się młode panienki na pożegnalną ucztę wy­
prawioną przez kierowniczkę Zakładu, do wspaniałego 
parku, jaki otacza willę, gdzie mieści się kon ikt 
p. Poh, wśród której prof. Próehnicki w serdecznych 
wyrazach dziękował przełożonej za liczne starania 
około podniesienia Zakładu, których ostatniem wyra­
zem przeniesienie tegoż do owej pięknej willi, a które 
podniosły jej konwikt do wysokości, na jakiej nie 
stoi żaden z lwowskich wychowawczo-naukowych 
żeńskich instytutów. K u końcowi egzaminu żegnały 
opuszczające Zakład najstarsze uczennice swoją przeło- 
żonę, dziękując jej w wzruszających wyrazach za 
trudy około wykształcenia ich rozumu i serca.

Nie można tu także nie wspomnieć o wspania­
łej wystawie robót ręcznych, która robiła prawdziwe 
imponujące wrażenie.

Obok robót kanwowych najmłodszych uczennic, 
szydełkowych i pięknych haftów najstarszych, naj­
wspanialszą częścią wystawy była wielka ilość hafto­
wanych ruskich kostiumów, a już ogólną oglądających 
zwrócił uwagę z nadzwyczajnem staraniem wykonany 
fartuszek ściegiem Holbeina i piękna smerneńska 
poduszka.

Nowa p a ro w a  g a r b a r n i a  zw iązkow a za­
łożona w Rzeszowie zostanie uroczyście otwartą dnia 
2. lipca 1891 r. o godz. 12. w południe.

Zm arli. Franciszek P i a s k o w s k i ,  żołnierz 
wojsk polskich z 63 r. i sybirak, zmarł w szpitalu 
powszechnym w Brodach.

W  Weidling pod "Wiedniem zmarł właściciel 
dóbr Ja n  Rogala Lewicki, w 75 r. życia.

Józef Z e y l a n d ,  właściciel fabryki wyrobów 
stolarskich, zmarł w Poznaniu.

Ludwik Łada G r o d z i c k i ,  właściciel Czere- 
muszny w Żółkiewskiem, obywatel niezwykłej zacno­
ści i prawości charakteru, zmarł po krótkich cierpie­
niach dnia 26 bm. w 52 r. życia. Pogrzeb jego od­
będzie się dziś o godzinie 5 po południu od rogatki 
Żółkiewskiej — dokąd zwłoki przewiezione zostaną — 
na cmentarz Łyczakowski.

Ju tro ,  dnia 30. czerwca: "Wsp. św. Paw ła. 
— św. Leontyja M.

Wdzięcznie i z.... poezją przez p. Eminię 
Seregni i p. Hoffmanna odtańczone „pas de 
deux“ i arcymiłe w interpretacji panny Seregni 
„Warjacje Ortortego“ zakończyły przedstawienie.

W  niedzielę w południe chętn ie  słuchany 
„Boccacio" bawił publiczność, a wieczorem, wśród 
oklasków, pękła po raz 6ty bomba., w biurze te- 
legraficznem, do którego zawitał „Kurjer C a ra1*.

N .

Dział ekonomiczny.
— K olej lokalna S tan isław ów  -N adw órna.

Do m inisterstw a handlu  wniesiono prośbę o po­
zwolenie na przedsięwzięcie trasy kolei lokalnej 
z Stanisławowa przez Łysieć i Bohorodczany do 
Nadwórny.

Ostatnie wiadomości.
W edle N arodnich L is tó w  mają być sejmy 

zwołane w pierwsze dnie października, delegacje 
zaś do Wiednia na  pierwsze dnie listopada. De­
legacje obradować będą razem z Radą państwa. 
Preliminarz budżetu -będzie wniesiony w Radzie 
pań -tw a  dopiero po załatwieniu budżetu wspól­
nego przez delegacje. Wedle innych informacji 
miałby być sejm galicyjski zwołany już na poło­
wę września.

W stanie zdrowia hr. Hartenau  nastąpiło  
pogorszenie, skutkiem czego zaniechano projektu 
kuracji w Karlsbadzie.

Teatr, literatura i muzyka.
— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w ponie­

działek w teatrze letnim po południu o godzinie pół 
do 4 „Mikado“ operetka w 2 aktach Sullivana. — 
Wieczór o godzinie pół do 8 „Sen nocy letniej" ko- 
medja czarodziejska w 5 aktach W. Szekspira, mu­
zyka Mendelsolma-Bartholdfego. — Jutro we wtorek 
przedstawienie składane i występ panny Seregni, pri- 
maballeriny opery della Scala w Medjolanie i pana 
Hoffmana ze współudziałem Corps de ballet.

— Z tea tru  letniego. W sobotę dawano M. 
Desvalieres’a doskonałą komodję „Pożycz mi 
swej żony“. P. P raun  w roli Judyty  okazała swą 
użyteczność, a p. Kwiecińska, pp. Zboiński, Kwie­
ciński i Walewski bjdi w znakomitym humorze, 
który się i publiczności udzielił.

W „Zemście Bogini" p. Stachowicz była 
znakomitą a p. Chmieliński równie jej sekun­
dował.

„Pupil pupila" zrobił swoje b o , . Abrahamo- 
wicza. T ea tr  trząsł się od śmiechu, a werwa g ra ­
jących, podniesiona oklaskami, rosła z każdą 
scena.

Uwagi godnym jest  następujący ustęp z a r ­
tykułu organu klerykałów Grazez Volksblatt, 
w sprawie położenia parlam entarnego: „Przed
jesienią  nie będzie wogóle sposobności do zajęcia 
stałego stanowiska i ułożenia określonych planów. 
Później jednak, jak powszechnie przyjmują, jeżeli 
związek między rządem, Polakami i lewicą będzie 
dokonanym, musi się sytuacja w pozostałej czę­
ści dawnej prawicy całkiem inaczej ułożyć. Aż 
do tego czasu w sprawie szkoły powinniby się 
przywódcy upewnić co do zamiarów episkopatu. 
To tylko je s t  pewnem, że kwestja szkolna n i e 
m o ż e  być zabagnioną. Co do powyższego zwią­
zku między wspomnianymi trzema czynnikami, 
nik t nie wątpi o usilnych zabiegach dla zawar­
cia takowego. Położenie prawdziwych konserwa­
tystów jes t  przez to utrudnionem, o ile istnieją 
rzeczywiści konserwatyści w rodzaju W urm branda" .

szego czesnego są profesorowie wydziałów filo­
zoficznych w gorszem położeniu.

Mówca żali się na zbytnią ilość supLntów  
w szkołach średnich szczególnie w Galicji. S p ra­
wa urzędników jest także cząstką kwestji socjal­
nej, .raowca więc spodziewa się życzliwego t ra ­
ktowania jej przez rząd.

Następnie zamknięto posiedzenie i odroczo­
no dalszą dyskusję budżetową do wtorku o 10 
rano. Minister rolnictwa wniósł projekt ustawy 
względem udzielenia subwencji dla budowli re ­
gulacji E tschy  uszkodzonych wylewami w r. 1889 
i 1890.

W iedeń d. 27. czerwca. Dowiaduję się, że 
w o t u m  n i e u f n o ś c i ,  jakie k l u b  m ł o d o -  
c z e c h ó w  dał  V a s z a t e m u ,  odnosiło się do 
tegoż o ś w i a d c z e ń  p r z e c i w  P o l a k o m .

Z Rady państwa.
(T elegram y ^G azety N arodow ej ,UJ

W ie d e ń  d. 29. czerwca. W dalszym ciągu 
posiedzenia Izby posłów w sobotę d. 27, czerwca 
w dyskusji nad budżetem m inisterstw a oświa- 
przemawiali posłowie Kussar, Stoehr, Ciani i 
Sokołowski. Kussar przemawiał za reaktywowa­
niem gimnazjum w Krainburgu, Oiani uskarżał 
się na  germanizację południowego Tyrolu przez 
utworzenie tamże szkół niemieckich i przemawiał 
za założeniem uniwersytetu włoskiego w Tryjeście.

S o k o ł o w s k i  omawiał przepełnienie za­
kładów naukowych w Galicji i liczne braki za­
budowań szkolnych. Żąda powiększenia szkół 
średnich, szczególnie lacbowych szkół przemysło­
wych w kraju i lepszego dotowania szkół istnie­
jących. Następnie  omawia mówca sprawę refor­
my nauki w szkołach średnich i oświadcza się za 
uproszczeniem nauki filologicznej na  rzecz przed­
miotów innych. ‘ Żąda wprowadzenia obowiązko­
wej nauki gimnastyki, systemizowania katedr 
pedagogiki i dydaktyki na obu uniwersytetach 
krajowych i katedry  dla historji sztuki we Lwo­
wie. Nakoniec domaga się zniesiehia czesnego 
na  uniwersytetach i polepszenia płac profesorów 
uniwersytetów i szkół średnich, ż  powodu mhiej-

i .

P r a g a  29. czerwca. Polacy zostali 
bardzo sympatycznie powitani. Przybyłych 
gości powitał starosta pragskiego Sokoła Dr. 
Podlipny serdecznie, poczem Dr. Czarnik 
wiceprezes Sokola lwowskiego odpowiedział, 
podnosząc powinowactwo plemienne i koleżeń­
stwo Sokołów p lskich i czeskich. Nie poli­
tyka lecz miłość koleżeńska sprowadziła So­
kołów do Pragi. Na biuście Palackiego znaj­
dującym się przy domu Riegera złożyli Polacy 
w sobotę wieniec laurowy.

Wieczorem odbyło się wielkie przyjęcie 
Sokołów w mieszczańskiej Besedzie. Polacy i 
Francuzi powitani ostentacyjnie. Wczoraj 
w południe Polacy przyjęci i ugoszczeni 
przez Radę gminną Winogrady. W  ćwicze­
niach wzięło udział około 3.000 uczestni-t L> ł >
ków i zostali w sali ratuszowej uroczyście 
powitani. Na czele polskich Sokołów są dr. 
Czarnik, dr. Fiszer i dr. Styczeń. Przypływ 
obcych niezmierny, około 100.000 gości, po­
goda prześliczna.

P r a g a  d. 29. czerwca. Na wczoraj­
szym kongresie gimnastycznym panował naj­
większy spokój i porządek, pomimo udziału 
40.000 osób.

P r a g a  d. 29. czerwca. Wczoraj przy­
było tu 100 Węgrów na wystawę, których 
powitał w języku węgierskim imieniem mia­
sta radny Kytka i imieniem komitetu wy­
stawy Brabek. Redaktor Egyertetes Dery za- 
zuaczył w odpowiedzi, że nie przybyli, ażeby 
politykować, lecz dla poznania ekonomicznego 
rozwoju czeskiego narodu. Wystawę zwiedziło 
wczoraj 88.000 ludzi.

W i e d e ń  d. 29. czerwca. Wedle donie­
sienia N. Fr. Presse, rozpoczęto w sprawie 
spornej Morskiego Oka rokowania między mi­
nisterstwem węgierskiem i ausLjaokiero. w 
tym kierunku,- aby do ostatecznego załatwie­
nia sporu prawnego i granicznego zapobieżo- 
no samowładnym krokom z obydwu stron i 
uchylono jednostronne wykonywanie praw pod 
względem prywatnym, politycznym i admini­
stracyjnym na sfornej przestrzeni. W ten 
sposób m a być utworzone pokojowe prowizo- 
rjum.

B u d a p e s z t  d. 29. czerwca. W kołach 
poinformowanych utrzymują, że rozmowy mię­
dzy ministrem Steinbachem i Wekerlem od­
nosiły się do sprawy regulacji waluty, ale 
nie budżetu wspólnego. Izba magnatów za­
twierdziła zakupno linii kolei państwowych.

P i l z n o  d. 29. czerwca. Tutejsza Izba 
handlowa wysłała petycję do ministra han­
dlu o upaństwowienie czeskiej kolei zacho­
dniej.

W y g o d a  d. 29. czerwca Wczoraj 
popołudniu zgorzał częściowo ta r tak  parowy 
barona Pappera. Pożar zlokalizowano i oca­
lono zapasy desek i kloców. Szkoda, jes t  w 
towarzystwie asekuracyjuem węgierskiem w 
całości ubezpieczoną. Ruch w sąsiednich ta r ­
takach nie będzie wstrzymanym.

U lo w y  I c z y n  d. 29. czerwca. Wczo­
raj rozpoczęto tutaj przy wielkim udziale 
morawskie strzelanie krajowe; protektor te ­
goż arcyksiążę Rajner przybędzie w towa­
rzystwie arcyksięcia Eugeniusza. Namiestnika 
Loebla i marszałka krajowego Vettera przy­
ją ł  na dworcu burmistrz miasta.

Od Adm inistracji .  Dla dogodności osób 
przebywających na letnich mieszkaniach będzie- 
my wyjątkowo podczas sezonu kąpielowego przyj­
mować przedpłatę tygodniową, licząc z przesyłką 
pocztową po ct. 50 za każdy tydzień.

P r s j j e e b a H  d o  L w o w a
dnia 29 czerwca.

H ot l K rakow ski. J .  Dyaczyński z Jordanowa. 
T. Gottlibowa z Liwera. A. Bednarz i B. Ujejski z 
Oleska. W . Łempieki z Sanoka. W. "Wieczorek z 
Brzeżan. J .  Lewicki z Buczacza.

NADESŁANE.
(Rubryk* ęi* pochodzi od Redakcji, która teź żadnoj 

odpowie dualności la ni% nit bierze na liebie.)

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

Dr. Kazimierz Podlewski
po odbyciu specjalnych studjów na  klinikach prof. 
Fourn ie r  i B esnier w Paryżu, L assara  w  Berli- 
nie i  Koposiego w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy 
Sobieskiego 10. (dom przechodni z ulicy W a­

łowej 1. 9).
486 Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.

X T T T J T  ir°wa’
J j  U  I l i  7S
Szczawa alkaliczna

ze zdroju Elżbiety
MATTONIEGO & WILLE

w  B udapeszoie. 493
Cena 14 ct. z a  */a - li trow ą flaszkę. 

We Lwowie u P io tra  Mśkolascha.

Zdjęaia i powiększenia fotograficzne
aś do naturalnej wldfcosei — wykonywa

f a to a p a f la s R y  1  18.

t » m i  i i i . i ł'ł’« m  i i i m n  ił
Lwowska Fabryka Asfaltu

i  ulepszonych ogniotrwałych
te k tu r  do krycia, dachów

S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 
Lw ów , K o ry tn a  13 — poleca:

Asfalt do fundamentów S g S Ś n T ^
damenty w gorącym stanie , ELASTYCZNE IZOL1BPLATY. Ulepsszoną 

ogniotrwałą TEKTURĘ wysokieli gatunków do krycia dachów rola 
10 m i □  od z ł r .  2'50 do 3 50.

Lak asfaltowy do konserwacji tetKJjch, 
iSmołc angielska masę kItczuIową.

Osusza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zaw ilgocone ściany w m ieszkanluoh Niszczy z a s ta rz a ły  
grzybek drzewny. — Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi 
pokrycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr □  od 50 do 75 ct.

Długoletnią gwarancję poręcza się. 2376
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W IELKI MAGAZYN POWOZÓW 
firmy E .  &  J .  S T R O M E N G E U  w e  L w o w i e ,
przy uligy Karola Ludwika I. 5, zaopatrzony w tym sezonie znów w najrozmaitsze 
powozy, wózki, tarantasy w najnowszych fasonach, wyrobu własnego, jakoteż 

 powszechnie znanej fabryki nadwornej SCHUSTALA 1 SPÓ ŁK I.

FABBYEA IfYBflBflff IASABSKIGH
J SKŁAD WĘDLIN 

Franciszka Underki (Ojca)
w e  L w o w i e ,  u l i c a  K rę i& o w sk a  15.

Firma ta istnieje blisko pół wieku, znana jest w szerokich k,°ł?ch Szano­
wnej P  T. Publiczności z doborowych I smacznych wyrobów m asarskich, 
zawiadamiam przeto Szanowną P. T Publiczność, żo nadal prowadzić będę wy­
żej wspomnianą firmę pod nazwiskiem mojem Paulina Underkowa wdowa po 
ś. p. Prunciszjku Uuderce (Ojcu). Nabyta rutyna przez lat 27, jak również 
zawsze uczciwa postępowanie zjednały mi w szerokich kołach P. T. Publiczności 
zaufanie, za które dziękuję. Ta okoliczność daje mi możność nadal prowadzenia 
tejże fabryki połączonej z handlem i składem wyrobów masarskich oraz wędlin. 
Zarazom staraniem moim będzie zadowplnić Szanowną P. T. Publiczność. Kiero­
wnictwo fabryki oddałam pod zarząd memu synowi M ichałowi Nikodemowi 
fachowo uzdolnionemu.

Wszyątkie zamówienia tak we Lwowie jak i na prowincji odwrotną po­
cztą uskuteczniam, Polecając się nadal Szanownej P. T. Publiczności iostaję 
z szacunkiem

_P. Underkowa,,
2037 (Lwów, Impressa) .wdowa po ś. p. Franciszku Underce.
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A probowano prz»z A kadem ią m edyozn* w  Paryżu, 

adoptow ane przez F o rm u la rz  oficialuy francuzki, aaak- 
cionow ane przez rad* M edyczny w  P ete rsbu rgu .
P osiadające rów nocześnie w łasności Jodu  1 żelaza, 

pigułki te  sku tku j*  w yłącznie w e w szystkich rodzajaoh 
chorób , k tó re  w yw ołuje zarodek skrofuliczny (puch liny, za tka n ie  k a n a łó w , hum ory,  
etc.,) słabości, przeciw  k tó rym  zwykłe żeiazo je s t  zupełnie bezskutecznem  ; w  C h lo -  
r o z i e  (bladaczee), w  L e u c o r r h e k  (b iałych  upławach), w  A m e n o r r h ź K ( z a tr z y ­
m anie zupełne luo częściowe regularności), w  S u c h o t a c h , w  S y f i l i s  o r g a n i c z n e j ,  
e tc . O statecznie podaj* one lekarzom  środeit te rapeu tyczny , nadzwyczaj silny , do 
podżyw iania organizm u i do w zm acniania konsty tucy i Iim fatycznych, słabych  lob  
osłabionych.

N .-B . — Jod  nieczystego lub zepsutego żelaza, je s t  lekar- /
stw em  niepew nem , rozdrzażniaj*cem . Jako  dow ód czyitośoi 1 S  
autentyozności praw dziw ych PIG U ŁEK  B T-ANCARDA, żędać ̂  
należy, nasz* pieczęć n a  sreb rze  i podpis nasz nininiejszy położony 
u spodu zielonej etyk ie ty . V , f  *

A p te k a rz  w  P a r y ż u , R U E  BO NA PARTE, 40.
W Y STRZEG A Ć 8 1 *  F A Ł S Z E R S T W .

O

C. k. austrjackie koleje państwowe.
Z dniem 1. lipca lb91  przestaje się wydawać bi­

l e ty  powrotne ze Lwowa (dworzec główny) i ze L w o -  
wa-Kleparowa do stacyj kolei Jarosław-Sokal i na od­
wrót, jakoteż bilety powrotne z Bełżca i Lubyczy do 
Bełżca i na odwrót.

2641 Dyrektor rucha­

mi
Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

S a x le h n e ra
" W o d a  < j r o r ź k a

Korzyści Saxk*huera źródła H tm y a d i  Janosz wedle orzeczenia 
2*61 pierwszych powag lekarskich:

szybki, pewny i łagodny skutek, - w
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez j&kiehko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądaó wyraźnie

S A X L B H \ E R A  W O D Y  G O R Ż K I E J .

Pensjonowany 2548

pruski oficer
szuka posady a d m i n i s t r a t o r a  dO br lub
kierownika jakiegokolwiek przedsiębiorstwa 
w Galicji lub Bukow inie. Najlepize reko­
mendacje. Pośrednictwo wykluczone. Oferty 
adresować: Haasenatein & Vogler (Otto 

Maas) Wien, I., sub J. F. 2648.

1 1  T  9 1 1  piątrowa, w uroezem oto- 
W U / 1  I  I  A  czeniu drzew starych 11 I lilii 107,Ug yeh ogrodów, j< 

z a r a z  z wolnej roki 
pod korzystnymi warunkami

J o  sp r z e d a n iu .
BI ższej wiadomości udziela na miejscu 

p. Antoni L iske , Lwów, Długosza 11.

Starszego lekarza sztab. Dr. Mullera

Wstrzykiwanie i pigułki
według przepisów lekarskich ściśje sporzą­
dzone i przez lekarzy polecone środki lepz- 
nicze jako najlepsze i wypróbowane z do­
brym skutkiem używane przeciw wszelkim 
upławom z cewki moczowej, katarom (Go- 
narrhoe) działają szybko i znakomicie.

Skutek często już po kilku dniach 
widoczny. Także i w zastarzałych , prze­
wleczonych chronicznych wypadkach uży­
wać można bez następstw złych skutków.

Pełła N t. I. na świeżo powstałe cier­
pienia (wyczek!) złr. 1-6 ) ; cena Nr. II. na 
przestarzałe chroniczne przewlekło' cierpie­
nia (wycieki) złr. 2-50, pocztą o 25 ct. wię­
cej za opakowanie, wraz z dokładnym le­
karskim sposobem użycia. 2555

Jedyny główny skład wyrobów :
S t. G c o rg s ,  a p t e k a r z ,  we W iedniu 

y . / j l .  Wluiincrgnsse 33.
dokąd wszelkie lisfowne zamówienia adre­

sować należy.
Skład we Lwowie w apiece Mikolasza, 

w Krakowie w apteco E Stockmara.

Folwark 140 morgów dobrej gleby 
z dwoma młynami wodne 

mi i z dobrymi budynkami, blisko kolei, 
pod korzystnymi warunkami zaraz do sprze­
dania. Bliższe szczegóły u p. Ign. Kappa- 
porta we Lwowie, Jagiellońska 17. 2635

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
ED. PINAUD

3 7 , B o u lev a rd d 0 Strasbourg, 3 7

P A R I S
Mydło Ixora nietylko się. zaleca 

wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwą wła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej potysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nic posiada równego sphie.

Y IIEZA PO M IN A JK A  Jordanów -  upra­
l i  sza białą różę o adres. 154

Poszukuje się zaraz

ogrodnika
kawalera starszego lub wdowca bezdzietne­
go , któryby był kompletnie obznajomionj 
z prowadzeniem ogrodow ; kwiatowego, owo­
cowego, warzywnego, z inspektami i ciepla­
rnią. Listy wraz z odpisami świadectw nad­
syłać należy pod adresem: Zarząd dóbi 
Suchodoły, poczta Brody. 2644

W. hr. Łosia
świeżo wyszły w oddzielnych 

odbitkach

*iqili!IEIK
w 1 tomie.

&IK0SK0C2E5
2439 w 2 tomach.
Nabyć można we wszystkich zna­
czniejszych księgarniach. Skład głó­
wny w księgarni G Cetnerszwera, 

Warszawa, Marszałkowska 147. 1

Niuiejszem podaję do powszechnej wiadomości, że z duiem 80. czerwca b. r

r  p c d . f i r m ą ,  2C41

J O Z E I f f  H ^ r ^ K E
R yn ek  1. 3 8  w e L w ow ie

z uszelkimi zapasąmi towarów, w drodze kupna na moją wyłączną własność przechodzi. 
Handel mój przy ulicy Karola Ludwika pod 1. 13 się znajdujący, równocześnie tamże 
(Rynek I. 38) przenoszę, i oba te składy uzupełniwszy jeszcze towarami, w jedno olbrzy­
mie ciało zespoliłem i z dniem 1- lipca b. r. pod firmą :

centralny skład farb i materjałów dla Galicji
prowadzić będę. S k ł a d y  hurtowne zapasowe umieściłem we własnej realności przy ulicy 
Głębokiej 1. 3 .  — Dziękując uprzejmie P. T. Publiczności za u d z i e l a n e  mi dotąd zaufanie, 
polecam się i nadal łaskawym uzględom. Z poważaniem Alojzy Hubner.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Dr. A l e k s a n d e r  Y o g e 1. Z drukarni i litografii Filierą i Spółki (Telefonu Nr. 174 A)


